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Na wczorajszym posiedzeniu Rady wyzna­
niowe] krakowskiej gminy żydowskiej uchwa­
lono większością głosów przeznaczyć sumę 
300 tysięcy marek polskich na Fundusz Pod­
walin z tem, że z powyższej Sumy 100 tysięcy 
ma być płatnych zaraz, zaś reszta w czterech

rocznych ratach po 50 tys. mk. Uchwala za­
padła po 4-godzinnej burzliwej dyskusyi, w 
której przedstawiciele ortodoksów, pp. radcy 
Frankel i Deutscher wystąpili gwałtownie 
przeciw „Kerćn Hajessod". Bliższe sprawozda­
nie z posiedzenia umieścimy w następnym nu­
merze.

******

Nota Rady ambasadorów do rządu
wąglarskieso.

Budapeszt. PAT. Węg. Biuro Kor. donosi: 
Dziś przed południem u prezydenta ministrów 
zjawili się przedstawiciele wielkiej koalicyi 
i przedłożyli mu na piśmie następując^ notę:

Panie Ministrze! Mamy zaszczyt wręczyć W. 
Ekscelencji następującą notę rady ambasado- 
róty:

Rada ambasadorów, która z  zadowoleniem 
^skonstatowała, że rząd węgierski poczynił od­

powiednie zarządzeni^; 'aby- natycńiniató poło­
żyć kres ponownym zabiegom króla Karola, 
stwierdza mimo to, że rząd węgierski nie wy­
pełnił uchwały dotyczącej ogłoszenia abdyka- 
cyi. Abdykacya, do której rząd węgierski usi­
łuje skłonić króla Karola, nie może być uwa­
żana za przeprowadzenie uchwały. Mocarstwa 
koalicyi są zaniepoojone wzrastającem wzbu- 
reniem, które ta próba restauracyi wywołała 
w państwach sąsiadujących ź Węgrami i sta­
rają się to wzburzenie złagodzić. W tym celu 
wzywają rząd węgierski, by bezzwłocznie pro­
klamował detronizacyę króla Karolą i w myśl 
uchwały rady ambasadorów z dnia 4 lutego 
192U 1., jakoteż z dnia 1 kwietnia 1921, roz­
szerzył ją na wszystkich członków domu Habs 
burgów. Konferencja ambasadorów oczekuje, 
że rząd węgierski pragnąc przyczynić się do 
utrzymania pokoju, podejmie bezzwłocznie 
przeprowadzenie tej uchwały. Podpisani: Co- 
stagnette, Hohler, Fouche.

Do powyżsej boty dodaje Węgierskie Biuro 
Korespondency j ne:

Ze względu na to, że rząd węgierski w obe­
cnej trudnej sytuacyi, spowodowanej ciągłe się 
zwiększającemi zarządzeniami wojskowemi 
państy^ sąsiednich, skazany jest na poparcie 
mocarstw koalicyjnych, nie po.oslaje nic inne­
go w tej przymusowej sytuacyi, jak przyjąć 
powyższą uchwałę. Po rozważeniu syiuacyi 
odnośna uchwala przyjęta została jednomyśl­
nie przez radę ministrów, o czem rząd węg'cr- 
sk natychmiast zawiadomił przedstawicieli 
lnocaistw. Odpowiedź ia zakomunikowana zo­
stała dzis także przedstawicielom Czechosło­
wacji, Jugosławii i Ruipunii. Wobec tego, że 
mocarstwa koalicyi postawiły termn preklu- 
zyjny dla powzięcia odpowiedniej uchwały w 
drodze ustawodawczej, rząd poczynj zaraz od­
powiednie zarządzenia dla nagłego zwołania 
zgromadzenia narodowego.

Hm ! i łjfe H A  im iw iw ii  tu M R l t a r ;
Budapeszt PAT. (Wied B. Kor.) Jak podają 

toeiuuki  ̂ król Karol 1 Zyta b§u§ we środę przo-

wiezieni 7 Tihany do Dunsfeldwar j lam oddam 
mi liaiionierkę ftngelską ()(ilo\vborU ‘. Przewiezie­
niem zajmą się bawiąejn*Y Tihany przedstawiciele 
wojskowi Anglii, Francy i i Włoch. Dziś do Tiha­
ny ndnł się Wojciech A p pony i i Szechenyi.

M m m  f iu d y l na M M -
Budapeszt. PAT, Węg. B. Kor. donosi: Na naj- 

idi/sżein posiedzeniu Zgromadzenia narodowego, 
które odbędzie sic wę-Czwartek, prezydent mintr 
filtifhy' 'ftwfrRtgwj pfrk Ł J ls la y ; dotyczący de- 
tronlzacyi Karola i (iyhaśtyrTBabśtrdrgóW prze­
dłożenie będżię przekazane komtsyi pruwnopąn- 
swowej, przyczepi obrady zgromadzenia zostaną 
chwilowo zawieszone, a po ukończeniu obrad ko­
misy! •bezpośrednie of warte na 110WO, tak że w ten 
sposób porządek dzienny będzie wyczerpany.

Przedłożenie będzie w piątek traktowane w zgro­
madzeniu w drugiein czytaniu, a w sobotę w trze- 
ciem.

f r M a t a  ta ra n  HaMatgHw katana w in ie ia i.
Praga. PAT. Radio. ,,Ceske Slovo“ donosi,

że partye demokratyczne na najbliższem po* 
siedzeniu 'parlam entu zgioszą projekt ustawy, 
wedle którego propaganda na rzecz H absbur- 
gów ma być karana więzieniem od 1 do 5 lat,

Baron Boroviczeny aresztowany*
Budapeszt. PAT. (W. B K.) Jak daienaiki

donoszą, sekretarz lcgaeyjny bar. Borowicse- 
ny, który, jak  wiadomo, towarzyszył królowi 
w jego locie ze Szwajearyi do Węgier, został 
aresztowany i odstawiony do Więzienia buda*, 
peszteńskiego sądu krajowego.

Stanowisko małej ententy.
Paryż, PAT. llndio. Wobec tego, że król Karmi 

wzbrania się abdykować mocarstwa zawiadomiły, 
rząd węoierski, że nie będą się sprzeciwiały przy­
gotowaniom małej ententy, jeżeli sprawa abdyka­
cji się przewlecze. Przedstawiciele małej eutonry 
nagierają usilnie na rząd węgierski, by p*SBjr 
spieszył akt abdykacyi.

Budapeszt. PAT. (W. B. K.) „Magyar Orszag'4 
donosi, że przedstawiciele małej ententy wręczyli 
rządowi weąiersklemu na piśmie żądania, które 
w sobotę przedstawili ustiile. Bet kica bozpoSre* 
dnio [10 wizycie przedstawicieli wielkiej koatcyi 
był na amlyencyi u naczelnika państwa, a potem 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie rady mimstrew*

-o-o-

lisia E i t w y  da r a i !  l i a d a i ! ®  w  sprawie
gór««?ŚSą»Hie|.

Berlin PAT (Wolf.) Ambasadorowi niemieckie­
mu w Paryżu wręczono stępującą notę konfc- 
nmcyi ambasadorów: Radu ambasadorów zwróci­
ła uwagę na niebezpieczeństwo, jakie mogłoby 
grozie utrzymania pokoju na, O. Śląsku wrazić 
napływania obcych osób na tcryloryum (i Śląska. 
Konferencja ambasadorów jest zdania, ze spokój, j 
który panuje obecnie w terenie plebiscytowym, a j 
którego utrzymanie posiada' tak wielkie znaczenie 1 
nie powinien być zakłócony przez agitację wśród j 
ludności, prowadzoną z wewnątrz. Konferencja I 
sącjzi, że jest obowiązkiem Pańskiego rządu na I 
swojeni •tcryloryum, a \V szczególności w tych czę­
ściach, które graniczą z terenem plebiscytowym, ) 

- starać się o stały nadzór, w celu przeszkodzenia 
wtargnięciu na G. Śląsk elementów, któreby mo­
gły zakłócić tam pokój. W  danych warunkach kon­
ferencja ambasadorów uważałaby rząd Pański za 
odpowiedzialny /-a lo, .gdyby ha G Śląsku uiepo 
koję były podsycue lub wywołane przez osoby po 
citodzącc z leryloryum niemieckiego

t a  a ® *  j r a d i  wyjezdswi H e M
x p o lsK ić fd  Q.

Katowice. PAT. Prasa niemiecka w celu po- 
wslrz.ymahia wyjazdu niemieckich obywateli z 
częśći G. śląska, które przypadły Polsce, przyta­
cza gjterme wyjątki konstytucyi polskiej t udowar 
dniay że Niemcy nie mają żadnej podstawy do u- 
cieczki, gdyż Polska zapewnia Niemcom dostate- 
1 zną obronę mniejszości narodowych.

SK taU a f t n s k i  5 Hetjifi s i B S i ^ a
Paryż, PAT. (Havas.). Przywódcy socyalistóy 

tuezawisłycb Łcdehour ba wywiadzie z przedsta­

wicielem prasy wyraził ubolewanie z powoda 
zbyt powolnego rozwoju idei cleraokratycz»yci».. 
Stwierdził on, że jedynie opOzyeya partyi socjbUi- 
stycznyeh zapobiegła ostatnim usiłowaniem dofco- 
tiania reakcyjnego zamachu ślaim w Bawaryi.

Ledebour oświadczył dalej, że Niemcy mają 
najwyższy obowiązek odbudowania zniszczonych 
torytoryów. Wyclndząc z tego założenia, że ukkaA 
we Wiesbadenie jest wydarzeniem nader pomySP 
nem. I.ctłebour przyznaje, że większa część łndoc- 
śći górnośląskiej mówi językiem polskim. Nieimjy; 
zdaniem jego winni bezwzględnie przyjąć wyco^ 
Gigi Narodów* w sprawie Górnego śląska.

-O -O -

M y  tiii c M z i t  k m t a y a  yastysgttiiki!
Boideniix. PAT. Radio. Jak dcniosaf z Wais 

szyngtonn, obrady iconferenojii waszyngtoE : 
skiej rozpoczną się duia~T4 bm. Na postedżettra 
dnia 12 bm. prezydent Harding powita uczest­
ników k orderowy i, poczem nastąpi wzajenłBĘ 
{•oznauie się delegatów.

jak przyjęto notę Czfczerina?
Bordcaux. PAT. Radio. Nota Cziczerina s  

sprawie uznania długów przedwojetmydi to* 
syjskicli spctkala się we Francyi z ogćlnjym 
sceptycyzmem.

Hanower PAT. Radio. ..Ewemog Standard' 
pisze, ze nota C/Jczerina w sprawie uxn*£tia 
dludów dawnej Rosyi nie spotkała fśą w iStf® 
In cli urzędowych i  żadnym eutuzyazmenL. Są- 
dzą, że rosyjskie propozycje maj-? o* eda 
dynie uzyskanie kredytów na odbudowę*



Interpelacya
ftosfdw  Thona, Martglasa i in» cl© Pana

M i s t i s t a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h

w sprawie przeprowadzenia spisu ludności.
Nie Biegu najmiiiejszej wątpliwości, że przepro­

wadzenie spisu ludności było sprawą bardzo po­
żądaną w celu ustalenia, jakiem jest naprawdę 
zaludnienie Rzeczypospolitej, z togo się składa, 
jal^ jest podzielona pódług zawodów itp. Tymcza­
sem przy wykonaniu zrobiono łZe spisu ludności 
parodyę, której jedynym celem było sztuczne wy­
kazanie jaknajwyższej cyfry ludności polskiej w 
Rzeczypospolitej zapomocą zaliczania do niej 
członków innych grup narodowościowych, wbrew 
woli tych ostatnich i nie zważając na ich prote­
sty. Spisem ludności zajmował się z jednej strony 
Główny Urząd Statystyczny, z drugiej 'władze a- 
dministracyjne. O ile Główny Urząd Statystyczny, 
sądząc Z jego instrukcji i pouczeń traktował spra­
wę poważnie, pod. naukowym kątem widzenia, dą- 
źąc^do wyjaśnienia prawdy, o tyle władzę aćlmt-'- 
ijistracyjne wyzyskały go, jako akcyę polityczną, 
W której przeaewszystki era chodziło o zaciemnie­
nie prawdy. Podczas gdy § 4 Inslrukcyi Spisowej 
dawał dostęp reprentantom ludności do Komisa- 
ryatów Spisowych, a §§ IG i i7 pouczenia polecały 
uwzględniać istnienie mniejszości narodowych, — 
władze administracyjne w tym samym czasie 

\ wszelkiemi siłami nie dopuszczały do pełnienia 
roli komisarzy przedstawicieli mniejszości naro­
dowych i poufnie pouczały kemisarzy, ażeby e- 
gzysiencyę nmejszości narodowych w miarę mo­
żności negować, uciekając się w razie potrzeby 
hawet do gwałceni a prawa. Nie leż tedy dziwne­
go, że w rezultacie spis ludności okazał się je­
dnym, ząkrajomym na wielką skalę, falsyfikatem 

MnćejsżOścią narodową, którą ze względu na jej 
rozprószenie najłatwiej było wyzyskać do liezho- 
wego powiększenia ilości ludności polskiej, są 
Żydzi, .— to leż na nich zwrócono główną uwagę. 
Już oorazu rzucić się 'musiało w oczy, że datę 
spisu oznaczonego na dzień sobotni, poprzedzają­
cy dwa następujące zaraz dni uroczystych Świąt 
Żydowskich Nowego Roku. Zainterpelowane w tej 
sprawie Ministerstwo Spraw Wewn. wyjaśniło, że 
Żydów nie będzie się podczas świąt zmuszało dn 
osobistego wypełniania i podpisywania formula­
rzy spisowych. To wyjaśnienie samo już wyjaśnia 
dostatecznie cel i intencje takiego obrania termi­
nu' chodziło o to, by Żydzi nie mogli kontrolować, 
co komisarze wpiszą o nich do formularzy i żeby 
Żydzi ze względu na święta nie mogli pełnić fun- 
Śtcyi komisarzy. To zaś ostatnie potrzebne było 
po to, J>y uniknąć zgodnego z prawdą wypisywa­
nia rubryk, dotyczących nardowości i języka, i że­
by uniknąć możliwie niepożądanych świadków1 po­
uczeń, jakich udzielali starostowie, a nawet wy­
socy urzędnicy Ministerstwa Spraw "Wewnętrz­
nych. Istotnie okazało się, że w wielu miejscowo­
ściach, gdzie Żydzi, mę licząc się ze świętami, sa- 
rrri się starali o dopuszczenie ićh do czynności 
spisowych, odmawiano im pod rozmaiteml pre­
tekstami. Tak odmówiono Żydom dopuszczenia do 
htnkcyi komisarzy spisowych w Ostrowcu, (ziemi

Radomskiej), Pińczowie, Botkach (pow. Bielski), 
Złoczewie (pow. Sieradzki), nie dano nawet od­
powiedzi na prośbę żydów w Żółkiewce (pow. 
Krasnostawski), Chmielniku, Lipsku (pow. Iłżec­
ki) i w  wielu innych miastach i ma steczkach. W 
Kolbuszowej przyrjęto 5 ŻydóW; z/tych 3-ch prze­
znaczono do pracy w m ieście/a 2-ch na wsi: w u- 
statniej chwili nastąpiła zmiana: 2-ch Żydów,
przeznaczonych do pracy spisowej na wsi, gdzie, 
żydowskiej ludności prawie niema, pocoslawiono, 
a 3-ch, którzy mieli pracować w mieście, gdzie 
jest niewielu Polaków, usunięto i zamieniono Po- 
ląkam. W Międzyrzeca, mieście prawie w całości 
żydowskiem, starosta (Radzyński) narazie przy­
jął Żydów, a potem, otrzymawszy widocznie od 
swej przełożonej władzy* odpowiednie wskazówki, 
dceyzyę odrazu cofnął i niedopuścił ani jednego 
żyda. Na zażalenie, przesiane za pośrednictwem 
Klubu Sejmowego przy Tymcz. Żyd. Radzie Naro­
dowej do 'Wojewody Lubelskiego, ten ostatni nie 
dał odpowiedzi, mimo wyraźnego pogwałcenia § 4. 
inslrukcyi Spisowej. W Paiczewie wyjaśniono 
ludności żydowskiej wbrew § 4. inslrukcyi, że 
komisarzami spisowymi inogą być tylko... urzę­
dnicy. 1

że żydowscy koąiisaęze spisowi byli bardzo nie­
pożądani widać i, ego, że komisarzom dawano na 
ogół wskazówki, by starali się zapisywać żydów, 
jako Poldków, polecano im możliwie nie wypeł­
niać rubryk: ,,do jakiej siebie zalicza narodowo­
ści" i Język ojczysty11 w obecności składających 
zeznania Żydów, a dopiero u siebie w domu: po­
lecano im zmuśzać Żydów wszelkiemi sposobami 
do podawania swej narodowości i sWcgo języka, 
jako polskich itp. Świadczą o tem przytoczone ni­
żej fakty, A mieć świadków—Żydów przy taktem 
karygodnem wypaczaniu spisu i prawa — byłoby 
bardzo niedogodne. ®

W Wyszkowie (pow Radzymiuski) delgat Sta­
rostwa pouczał, by zapisywać u Żydów narodo­
wość polską; jeżeli Żyd odmówi przez to podpisu, 
toinie nie szkodzi, -r- zaznaczyć należy tylko od­
mowę. Chodżi o to — mówi — by po spisie oka­
zało się, że Żydzi przeważnie należą do. narodo­
wości polskiej.

W Garwolinie zatsępcą, slarbsly, p, Witt, pole­
cał zebranym komisarzom, by Żydów, podających, 
że umieją pisać tylko po żydowsku, odnotowy­
wać, jako niepiśmiennych. Podobno pouczenia da­
wano i w innych miejscowościach, jak świadczą 
niżej przytoczone oświadczenia niektórych nai­
wnych komisarzy.

W Kolbuszowej referent spisowy jeździł po in- 
strukeye dc Lwowa i stamtąd przywidzi wiado­
mość, że Żydów nie będzie.

Że te instrukeye nie były samodzielnym wyna­
lazkiem poszczególnych prowincyonalnych kacy­
ków, a szły z samego Ministerstwa Spraw' "We-"' 
wnętrznych, widać z tego faktu, że w d. 29 i 30-go 
sierpnia na posiedzeniu komisarzy 'spisowych u

Starosty Warszawskiego, wysoki urzędnik Miał* 
sterstwa, zaprezentowany przez Starostę, zebra* 
nym, jako „Wiceminister Spraw \Vewnęrznyeh',V 
pouczał komisarzy osobiście, ażeby zapisywać, 
jako Żydów z narodowości, tych tylko, którzy, się 
Wykażą... palestyńskiemi paszportami

Władzom wogóie me chodziło bynajmniej o ści­
słość spisu — chodziło, raczej o jego nifścisiosA 
świadczą o lem fakty następujące. W myśl U sta­
wy Sejmowej i w myśl Instrukcyi, spis miał od- 
zwierciadlić* życie podług stanu w nocy a dn. 30. 
września aa 1 października. Tymczasem nę>. "Si 
Kielcach, w rezydencyi*nietylko Starosty, łećz i '  
Wojewody, a więc nie za ich plecami, a za idf 
yviedzą, ten spis — podług stanu w nocy z 30-gł 
września na 1 października — odbył się jeszćz* 
30 września. W Sompolnie, spis odbył się jiłż 
września. To samo działo się w wielu Lnycb młej- 
scowościach.

To leż zapjsywano przy spisie przeważnie ter, 
co się podobało p. komisarzowi i panu staroście, 
a co byio bardzo odległe m od prawdy.

We wsi Przyborowie/c gm. Załusk. pow. Płoń­
skiego, na 21 rodzin żydowskich, komisarz nau­
czyciel z Krirlinowa, chodzący w asystencji soł­
tysa, zapisał tylko 2 rodziny w drodze grzeczności, 
jako należące do narodowości żydowskiej, z re­
szty zrobił Polaków, powołując się na pojadane 
instrukeye. ,

W Kowalu (pow Włocławski), komisarz, kie­
rownik poczty. Tu rani, wypełniał rubryki o na­
rodowości j języku u siebie w domu, podpisów 
meldujących nie żądał, — twierdził, że tak ma po­
lecił postępować wydelegowany przez starostwo 
kontroler. Drugi komisarz, .rejent Giziński, po­
stąpił jeszcze dowcipniej, poprostu przepisał u 
siebie w mieszkaniu prawidłowo wypełnione i 
podpisane formularze Jakuba O por łowicza, Media 
Allmana, Nuchima Rubińskiego i innych, zmie­
niając odpowiednio narodowość i język i odnoto­
wał, że meldujący dmówili podpisu.

W Sopoć-kinie (pow. Augustowski) komisarze 
zmuszali Żydów do gwałtownego polszczenia się. 
Celowali w tym zawodzie komisarze córka pisa­
rza gminnego i Orłowski. Ten ostatni oświadczył 
Pinkusowj Tchornickiemu, że na świeeie niema 
ani narodu, ani języka żydowskiego; gdy Tchor 
nieki pomimo to odmówił podpisania sfałszowa­

nego  formularza, Orłowski powiedział: ..Dobrze, 
to będzie o jednego Szmuta mniej11, ale pomimo to 
wezwał policjanta i teh sporządził przeciwko 
Tchcrrnickietau protokół. Tenże OrloWski zagroził 
sądem Lejzcrowi Kleinbortowi i Szyi Kapłanowi 
za podanie narodowości żydowskiej. Inna znowu 
komisarka przy pomocy policyi zmusiła Ś/lamę 
Fajermana do podania narodowości polskiej.

W Koziegłowach przy przeprowadzaniu spisu, 
w sobotę oświadczono Żydom, że kto poda naro- 
dowść i język żydowski, ten będzie wysiany do 
Palestyny, Bo „narodowość11 znaęzy to samo. co 
obywatelstwo,

W Wieliczce komisarz Król odmawiał wpisy­
wania narodowości i języka żydowskiego i ustay 
pił dopiero po interwencyi posła drą Thona.

W Trzebini podobnie postępował komisarz Su-> 
dzik, w Sostowieach — komisarka Radlmessero-" 
wa. Analogiczne nadużycia działy eię w Nowyro 
Targu, Brzozowie, Komarnie ttd.

W Dukli komisarka, pani Gross, komisarz Ogo-

Szaudor Brody.

, Automobil.
m.*)

Pierwszym mężczyzną, z którym znała się 
piękna pani, nie był ów adwokat, lecz pe­
wien młody technik. Zaręczyła się z nim, 
mając lat szesnaście i zdołała przez cztery 
lata pQdtrzymać ten związek. Student inży- 
nieryi był od niej niewiele starszym, musiał 
Więc starać się wszelkiemi siłami, aby jak 
najprędzej ukończyć nauki, dostać posadę i 
cżęnić się, bo dziewczyna zaczynała być co­
raz bardziej niecierpliwą.

Nudziło się jej w małem miasteczku, gdzie 
mieszkali, znudziły jej eię woły, hodowane 
przez ojca, znudziło jej się wreszcie panień­
stwo — chciałaby była jui chętnie zobaczyć 
swoją wyprawę w swem własnem mieszka­
niu.

Czy się kochali? Zapewne. Całowali się 
często i wiele, pisywali do siebie dużo listów, 
a dziewczyna była pewna, że tego młodego 
człowieka lubi więcej niż braci, a nawet i 
matkę. Serce jej biło zawsze mocniej, gdy

*) Pntes numer 284 JH Jusienaitor-

przychodził, a owe wierszyki, które jej wy­
pisywał w pamiętniku i kolorowe inieyały, 
jakimi je zaopatrywał, uważała za przepiękne!

Kładła się wcześnie do łóżka, aby módz 
myśleć o swym narzeczonym, a gdy o nim 
marzyła, całe jej ciało stawało się gorącem, 
drżało formalnie...
y  Technik był pracowitym chłopcem i szyb­

ko posuwał się po swej drodze, ale, niestety, 
był dopiero w jej połowie, gdy dziewczyna 
miała już lat dwadzieścia i, zniecierpliwiona 
w najwyższym stopniu, przyjechała do Zu­
rychu, aby kontrolować studya swego na­
rzeczonego. Była niezadowolona.

— Zanim ty skończysz nauki, ja jui będę 
brzydka!... I kiedyż właściwie dostaniesz jaką 
posadę?

Pieścili się tu jednak tak samo, jak nie­
gdyś w domu i odbywali wspólne przecha­
dzki po górach. Razu pewnego wybrali się 
na taką przechadzkę, a gdy oniemieli z po­
dziwu spogiądah na ezarowną kotlinę, przy­
tuleni do siebie, usłyszeli nagle olbrzymi 
szum za sobą i zobaczyli jakieś dziwaczne 
monstrum, wyłaniające się w pędzie z tu­
manów kurzawy... Wysoki na piętro auto­
mobil, o sile przynajmniej 60 koni, sunął

wprost ku nim. Dziewczyna widziała coś po­
dobnego po raz pierwszy w życiu i stała na 
skraju drogi, wlepiwszy oczy pełne podziwu* 
w tego buczącego potwora.

Samochód zwolnił nieco biegu, a skoro prze­
jeżdżał koło młodej pary, dziewczyna mogła 
przyjrzeć się dokładnie nietylko siedzącej 
w nim pani, lecz także jej toalecie. Głównie 
zajął ją welon, jaki ta dama miała związany 
pod brodą, wielkie okulary, umodŚKyane do 
czapeczki pod woalem i wspaniałe boa ze 
srebrzystych lisów, okręcone koło szyi. Męż­
czyzna, siedzący obok pani, miał takie same 
okulary i ubrany był w czarne, lśniące futro 
z wywróconymi na wierzch włosami.

Młodej dziewczynie wydawali się ci ludzie 
jakiemiś niezwykłemi istotami, w każdyn 
razie o całe niebo wyższemi od tycp, jakie 
znała dotychczas... Spojrzała na swego na­
rzeczonego. Jażeż małym był on wobec tam­
tych dwojga, jakżeż znikomym, tak prawie 
niczem...

Tym oprnci się żyć — powiedziała wre­
szcie, gdy automobil przejechał.

Patrzyła za nim długo, dopokąd nie znik­
nął jej z oczu.

I wtedy odezwało się w niej dziwne pra*
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Izaia i  umi wbrew protestom Żydów robili z nich 
iMakńw Komisarka Schneider wypisywała (w 
•swielo żydowskiego Nowego Roku; wszystkie ru­
bryki piórem, gdy Żyd, Kesser, zażądał stanow­
czo, by jego narodowość zapisano, jako żydow­
ską, wypełniła ti rubrykę zgodnie z jego żada- 
saesn. ałe tę jetteą ruoryke wypełniła. - .łówkiem

'.DokoiiCŁeiue nastąpi),

— .-----------om*. ■ ' -

Ciekawe wiadomości.
t

Etykieta japońska. .Jak wiadome, niedawno po- 
Wrócił do Japonii, z wielkiej podróży po Europie, 
następca tronu japońskiego. Podróż, la była zer­
waniem z odwieczne im zwyczajami japońskiemi, 
według których żaden władca Japonii, ani też je­
go następca, nic mógł opuścić ziemi japońskiej. 
tWobec tego istnieje w Japonii nadzieja, że dwór 
japoński ■wyrzeknie się. leż innych ograniczeń, któ­
rym podlega na mocy odwiecznej etykiety. Tak np, 
żaden z człorików rodziny cesarskiej nie postawi* 
dotychczas nogi w learrze. Obecn e jednak zarząfl 
teatru cesarskiego w Tokio przesłał zaproszenie 
następcy tronu, opierając się na lem, że książę, 
podczas pobytu swego w Paryżu i Londynie byl 
obecny na przedstawieniach w teatrach tamtej­
szych, Otóż. zaproszenie to wywołało prawdziwą 
burzę wśród zachowawczych i postępowych ży­
wiołów dworu cesarskiego. Pierwsze są za odrzu­
ceniem zaproszenia przez księcia, drugie zaś — za 
przyjęciem. Walka w tej sprawie foczy' się zaja­
dła i — jak twierdzą wtajemniczeni — i tym ra ­
zem jeszcze żywioły zachowawcze osiągną zape­
wne zwycięstwo

Niezwykłe roztargniony człowiek. Pisma nie­
mieckie nazywają najbardziej chyba roztargnio­
nym w Niemczech człowiekiem jegomościa, który 
w tyeh dniach zjawił się u naczelnika wielkiej 
stacy, wezłowej Kreiensen, w Brunszwiku, z o- 
świadczeniem, że przy okienku stacyi. z której 
był wyjechał pozostawił pugilares swój z SCO mar­
kami. Ponieważ zaś nie miał już feniga przy so­
bie, musiał więc wysiać na kredyt depeszę do 
swej stacyi, Ja gdy nadeszła odpowiedź, że pugila­
res uę  Znalazł — pożyczyć pieniędzy na przejazd 
z puwrotem do mej.

Powraca wreszcie do Kreiensen, uradowany, żę 
odzyskał pugilares i płaci długi zaciągnięte. Przy­
pomina jednak osbie, stojąc już w wagonie pocią­
gu, który miał go zawieźć dalej, że w wagonie 
pociągu, z którego się przesiadł, pozostawił pu­
dełko z żywnością .i koszulami. W chwili, gdy to 
opowiada, gubi z pugilaresu, trzymanego w ręce, 
banknot 500-markowy. Na Szczęście, stojąca na 
peronie dziewczynka spostrzega to i oddaje mu 
zgubę. Rozczulony lem, wyskakuję z pociągu i tak 
długo dziękuje dziewczynce, że tymczasem pociąg 
odchodzi hcz niego. Wówczas roztargniony spo- 
fitrzegii, że w odjeżdżającym wagonie pozostawił 
parasol.

Oryginalny nowożeniec. W ,,Petit Pai-isien'1 czy­
tamy, iż w Konstantynopolu mieszka najstarszy

gnienie... Zachciała być taką damą, jak ta, 
która rozpierała się w tym olbrzymim samo­
chodzie, zapragnęła tak samo módz pędza 
Wśród kurzawy między wlokącymi się po 
drodze ludziskami!

— Zobaczysz! Będę miała, bo chcę mieć! 
•— mówiła powoli, budząc się z zamyślenia.

Od tego czasu pocałunki jej stuły się chłod­
ne, a guy po tygodniu powróciła do domu, 
posłała technikowi jego listy miłosne i zażą­
dała zwrotu swoich... Kocha go, ale czekać 
nie może na niego. Ojciec sie niecie rpliwi i 
ona również. Przy tern wszysildem miłość 
jej nie jest tak silna, aby miała jej nie prze­
boleć.

Młody człowiek nie odpowiedział ani sło­
wa — dziewczę wyszło za adwokata i zbli ­
żało : ię -zybktm krokiem... ku automobilowi- 

IV.
Yi inki żółty samochód stał już przed do­

klei,,.
Nowy automobil i nowy szofer: obaj spro­

wadzeni z włoskiej fabryki „Fiat lux“ obaj 
Wypróbowani.
.B ankier sam dopilnował budowy automo­
bilu i zaopatrzył go we wszystkie nowe wy- 
balaaki. zabezpieczające przed możliwością

dziś w świecie ratowiek. Turek, raaywtskteni S a m
Pomimo, że liczy lat 146, cieszy się najlepszem 
zdrowiem, Do lat 110 Zaro był po^ługaczesa publi­
cznym w porcie Bosłom Potem zajęcie to ziele­
nił na miejsce portyera jednej ze stambulskich fa­
bryk amunicyi, które otrzymał dzięki swej popu­
larności. ą  roku 90-tym życia spotkała gp nieo- 
czekiwana niespodzianka: wyrżnęły mu się nowe 
zęby. Równocześnie łysą już zupełnie dotychczas 
glfiwi- pokryła bujaa, świeżo ąarosła czuprwin. '7? 
czternaście lat później lekarz^ badając jego orga­
nizm, doszukali się w nim trzeciej nerki. Skutkiem 
tych anatomicznych osobliwości, otrzymał niema­
ło ofert od amerykańskich lekarzy. Wówczas po­
ślubi! dwudziestopięcioletnią Turczynke i  wyje­
chał w podróż poślubną do Ameryki. Wielkie 
zmartwienie dla niego stanowi 92-letni syn, któ 
iy w przeciwieństwie do ojca, jest bardzo słabo­
wity, niezdolny do pracy i musi być utrzymywa­
ny prźcz ojca.

Kosztowna chmura. „Lo-ndyńska chmura kosztu­
je kraj corocznie większe sumy, tuż te, które wy­
daje się na popieranie biednych" objaśniał przed­
stawiciel wydziału, który postawił sobie za za­
dani-.- zbadać problem oczyszczenia londyńskich 
stosunków powietrznych-- krócej angielski dzien­
nikarz. „Jest niemożliwością podać w tym wzglę­
dzie dokładne cyfry, ale wydatek, na chmurę jest 
w każdym bazie niezmierny. Ograniczę się tylko 
do wykazania kosztów na bieliznę, czyszczenie, 
zwiększenie użytku gazu, elektryki: oprócz tego 
strata czasu, wypadki jakie powoduje gęsta chmu­
ra i wreszcie uszkodzenie zdrowia, które zmusza 
nas do szukania wszelkich środków dla zapobie­
gania chorobom, wynikłym z .pochmurnej aury. 
Tysiące ludzi giną, gdyż muszą oddychać wciąż

powietrzem niezdrowclii Stosunki te polepszyły 
się jednak w Londynie

Gdy przeciętna ilość kurzu zawierała w roku 
1916 4400 tonów, to w roku 1921-Jtylko 3000 lonów. 
W słoneczny dzień jesienny wypada 27000 cząstek 
kurzu na 2 i pół cm. kw powietrza.

—--— oo ---------------

Dziaf s&s^odarcsy.
Zakaa zawierania umów handlów ycli w walucie 

obcej. Ministerstwo skarbu opracowało projekt 
ustawy, której treścią będzie zakaz zawierania 
umów handlowycl w walutach dolarowych i w 
ogólności zagranicznych.

Zniżka cen. Pisma warszawskie donoszą: 
Między fabrykantami a kupiectwem nastąpiło 
poruszenie. Spadek waluty zagranicznej spo­
wodował zniżkę niektórych towarów. Kupier- 
two jednak, wyczekując dalszej zniżki,1 po­
wstrzymuje się od większy cli transakcji. W 
konsekwencji u fabrywkantów gromadzą się 
zapasy gotowych wyrobów. Ma to poważny 
wpływ na surowiec, którego cena spada nieu­
stannie. Ceny jednak w detajlu na razie nie

katastrofy. Szofer był ukończonym inżynie­
rem maszynowym, z pochodzenia Węgier.

Przybył tego samego dnia. gdy miano ro­
bić wielką wycieczkę z Budapesztu do Tyrolu, 
gdzie chciano przepędzić jakiś czas w jednej 
z mniejszych wiosek górskich; na później 
planowano kilka podroży do Włoch. Młody 
inżynier przedstawił się krótko, bąknął swoje 
nazwisko — pan podał mu rękę, paui zaś 
skinęła mu głową, ale stosownie do swych 
zwyczajów w obchodzeniu się z podwładnymi, 
nie spojrzała nawet na niego.

Spakowali się i pojechali przez równiny 
wzgórza, a wieczór przepędzili już w obcym 
kraju. Zmęczeni udali się" dość wcześnie na 
spoczynek, aby rano rychło świt ruszyć w 
dalszą drogę.

Przy zimnym wietrzyku alpejskiego poran­
ka zawiązywała pani swój welon — i naraz 
tylko tak, mimochodem, przypomniało jej się, 
jak po mz pierwszy zobaczyła automobil. 
Uśmiech przebiegł po jej wargach. Cóż to 
bowiem był za prymitywny wehikuł w po­
równaniu z tą wspaniałą maszyną?! Toć to 
prawdziwy zamek mosiężny, wyścielony mięk- 
kiemi poduszkami, szoferem zaś jest elegan­
cki pan, który pobiera taką gażę, jak seler®*

iżtejgEłjŁ* większej zniżce. Manufaktura biała J 
wyroby Wwełniauć spadły w lrurcic o 2ó pro­
cent, korty i sukna o 30 procent, natomiast w 
skórach surowych widzimy smaczną różnicę, 
bo aż óG proc., op. skóry końskie kosztowały 
22.000 F&RflS aak za sztukę,
lowe 1.100 mk zh kilo, obecnie 600 luk,: ciei§- 
cc 900 mk „ obecnie SGG lfik. Skóry ©iłowe są 
o 15 proc. irtńswb.

Pisma poznańskie donoszą: Już i w handlu 
detajKcznym zaznaczyć się daje teodeneya 
zniżkowa. Uwydatniało się to na targu w Po­
znaniu, gdzie szczególnie owoc i  warzywo 
wskazywało zniżkę. Handlarze i przekupnie, 
nie chcąc oddawać towaru ze stratą, odwoziK 
zapasy swe na razie do domu, licząc na to, że 
koniunktura się znowu poprawi. Również ma­
sło spadło w cenie. Kiedy bowiem w zeszłym 
jeszcze tygodniu żądano za funt do tysiąca mk 
a nawet i więcej, dziś ofiarują już mustó po 
800 marek. Tylko ziemniaki trzymają się je­
szcze w cenie. Za cetnar żądano na targu 2.200 
do 25U0 mk.

Podrożenie tramwajów i autobusów w . 
Warszawie. Od 1 listopada cena jednorazowa 
biletu tramwajowego i autobusowego w War­
szawie wynosić będzie 30 mk., bilet tram­
wajowy normalny kwartalny — 10.500 mk., 
autobusowy — 5.250 mk.

Kole! Gdymu-KokoszkL Kolej ta wielkie
bidzie mieć znaczenie, jako linia wymijają­
ca obszar wolnego miasta Gdańska, Tor ko­
lejowy jest już zupełnie ukończony, obecnie 
prowadzone są prace nad wykończeniem 
szczegółów'. Nowa linia kolejowa została wy­
budowana w ciągu jednego roku Łączy ona 
Gdynię z Pomorzem. Uroczyste otwarcie 
kolei i poświęcenie jej ma się odbyć w cią­
gu najbliższych tygodni.

V7 sprawie sanacyi gospodarczej świata* 
Międzynarodowa konferenopa zebrana w Pary* 
żu na obrady nad położeniem ekoBomacznese 
świata przyjęła rezołucyę stwserdzającą, śs 
przyczyna złego stanu ekonomicznego leży w 
pierwszej mierze w bezrobociu, szerzącem de 
coraz bardziej Rezolucja wzywa rsądty ałęt 
jak n&jwiększem staraniem otoczyły prou«to.ĉ » 
kraju. Następnie uchwalono reaoiucyf, żąda-r 
jącą pomocy dla Rosji bez warunków, uts*- 
dniających wprowadź-cic dzteła w czyn.

O lokale zarobkowe. Prezydyum lwowskiej 
Izby przemysłowo-handlowej wysłało do Sey* 
mu petycyę, w której oświadcza, że przemy­
słowcy i kupiectwo żądają zatrzymania ochro­
ny lokatorów dla lokali handlowych i przemy­
słowych. Zniesienie tego prawa grozi więksaa- 
ści utratą lokali zarobkowych. Izba. piosi sta­
nowczo o zatrzymanie ochrony lokatorow jirzy 
ewentualnie zwiększonym mnożniku dla ko* 
mornego.
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tarz ministeryalny.
Spojrzała przaiotnie na niego i znów się 

uśmiechnęła. Zdawało jej się bowiem, że jest 
do kogoś podobnym — czy nie do technika, 
pierwszego jej narzeczonego, o którym tylko 
tyle słyszała, że gdzieś na obczyźnie zmar­
nował się zupełnie.

Szofer nie mógi znieść jej v. zaoku, zwiesił 
głowę i stał przed nią zaczerwiony.

— Ozy to pan jest, Emeryku? Rzeczywiście 
to Emeryk! Skąd pan się tu wziął?

— Fabryka mnie posłała. Nie wiedziałem..- 
gdyż nie byłbym się nigdy odważył.

— Nic nie szkodzi. Głó\yna rzecz, aby pan 
•jwprawnie kierował motorem.

Nie podawszy mu ręki, wsiadła do wozu, 
a gdy jej mąż zbliżył się ku automobilowi, 
powiedziała:

- Stary znajomy! Pochodzi z tego samego 
miasteczka, co ja, mieszkaliśmy w sąsiedztwie. 
Był zdolnym technikiem i bardzo zacnym 
człowiekiem.

W ten sposób załatwiła się ze swą dawną 
miłością. Wszystko było zakończone. Mimo to 
chętnie rozmawiała z nim, ilekroć nadarzyła, 
się tylko sposobność.

£Ciąg dalszy aa&tągjj).
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Bółtu. PAT. (HuYae). llnl t̂irskn Agencja Trib- 
eraticaiw upewakaiona jest do JcntwicrU/cnia, że 
pogłoski, jsfele siękksusły w prasie zugrantesnej 
W sftrawie 'rżekóniej iiłobiliaaeyt dwu dywt/yl buł. 
garskicb. jak r-ównir* w sprawie nowego zama­
ch u aa dwócii uupUtrdw, oraa jednego generała 
bułgarskiego, łb całkowicie fle/pod Aawae-

Marisan w Rzymie*
PAT. (Ag. Slelimi). Nansen, oiganhw»fSr 

pomory dla £ lodującej ludności Kosyi, przybył do 
Rzymu, celem złożenia podziękowania rządowi 
włoskiemu ia d*iałaliK>M: deiegacyi włoskiej aa
kohleroacyi w Brukseli, &rnz aby podaiękowńć 
papieżowi Xa nuliąti lirów, przeznaczonych prież 
Ulsgo aa rzecz ofiar gtodu w Rosji. Nansen został 
przyjęty przez podsekretarza saann prezydyum 
rady ministrów, któremu złożył raport e f-ytuaryl 
W prowincja eh dokaiętych głodem. Podsekretarz 
Ztńnem uświadomił NanSetitt a środkach, którerżąu 
włoski podejmie razem te  sojusznikami, alty do* 
pomódz głodującej ItesyL

0 prłćJwojenłie śUiigi rosyjskie.
Londyn. PAT.. (Wolff.) Dyplomatyczny sprn 

wozdawca ,.Daily Chronicie1* wskazuje na to, że 
rosyjskie długi przedwojenne szacowane są na 700 
do 1000 milionów i. szt Ogólne suma rosyjskich 
długów państwowych wynosiła dnia 1 styczniu r. 
1917 33SO milionów f. szt Rosyjskie długi przed­
wojenne, które bolszewicy gotowi aą aupluciC wy­
noszą, zatem mniej aniżeli trzecia część ogólnych 
fosyj»kld zobowiązań „Polly Uironide" pisze, 
że w celu uregulowania kwesty! długów proponu­
ją bolszewicy jak najrychlejsze > Wółame między­
narodowej konferencji. O dęby kontmeacya ta 
przyniosła (lodu Uri* rezultaty, wówezun będzie o- 
nti, Jak powiada Oziedhlk, punkiem zwrotnym w 
uspokojeniu świata.

Ktwolucyi w Paragwaju I
Londyn. PAT. (W. B. K.) Wedle tfiepolwier 

dzonych doniesień z Buenos Aires, w Paragwaju 
wybuchła rewolueya. Rząd miał uciec do Argem 
iyny.

-—'—■W'—  —' di
Pyuldik drukarski. We wczorajszym numerze

ma być w artykule Dra Schwsrbarta, szpalta dru­
ga, wiersz Id od góry zamiast „obowiązków po­
datków państwu amerykańskiemu'' obowiązkiem 
Polaków, obywateli amerykańskich;

Nr. -86

RBPEaTUAS TKATRB SŁ 3. »K«W.kCia.iAMiJ
Ń ro d n : ..Z itiltisz lu " .

TEATR MłE.IHKI: OPERA I <JP6ft«yx&
.śro d a : . ,Faust':.

łt EFEKTU AK TKa TRU ..lIAOATMUA^j
Środa: „Kobielu, która zabiła".

BfcFJKAiUAK •* * i n t l  M Mttl
środa: ,,Grigri“,

przedwojennej jakości
wagonowo i detałlicsni*

p o leca  - 
p e  te n a z h  konkurency jnych

fabryka tmniw i p i i M  cknkzant
„ROPA”

Spółka z ograniczoną potfką.

Biuro zam ówień! P R Z E M Y Ś L *  
lego L. SS*

m sm tm tm

ISaiii! 8| m j
m M m  tggtfssLiuwi a rotjfjaiaajo. ZfftSSMBta jUtiBia* md „tfniwirtjrtat  ̂do

SUM geamDwuąr- w s>  VtSU» amawf. Xfe.o.»uia pt*i 
.fatynia* to AA Jt. Ot. I1SS

PiiFO Ictołkiego tBiiioaayua For- {ttUMstei. ul. Keelu>usv.BkicgDL sl bfta uro

Pęczaku,e się 1928
e l i k p e d y e a l k i

de sklepu oraz panienki 
do potneey dot&OWej, zfia 
jącdj krawleozysflę. Zgło- 
Eien’8 do składa szkła, ul.

Floryońsha 0.

meżaa ptższ jedyaa ar Pelsca pismo „Fortuna1' 
Redakcya: Kraków, Rynek gł. L. 11.

Nr. 24 de nabycia ws ws/ystk crh kieskaab, agen­
cjach pism i na stacjach kolejowych. ts42

aa sloty
i n tab leCERATY

Prześcieradła gumowe 
&tecesp gumowe

pgleca świeio nadeszłe; aon 
Wutko po 60*—, Palladium po 100 — 

i  Gibraltar 125—, Harvard duży 900 — 
I  Jenkins duży 1000'—
|  ortut WkioJkie inne artykuły po %nac%nic 

u tte a e j  eeale» póki zapas stareay.

1272

r t f N A r i  D E T A 1 L K 2 N A .

A. NUSIBAUM
Rrahów, ul. ftiatia 45 .

|N ie P P 2 E M A K A L N E
m  rn M m m

(iknpre&łno«van« i gumontrUĥ  g 
AtiaibŁSKtfcj FMaaYKś

.V*

Nr. te le fo n u  śRSS. Nr. teiutoaa tS S t

M f X

(w  iń^arteSifesidtrKś)
st a l e  n a  s k ła d z ie .
SKŁADY FABRYCZNE.

„ATLAS**
W a r s z a w a ,  B ie g a s I j H ^  u l ,

Odbitki ozdobne na wszelkie meble i urzą­
dzenia kuchenne (imitaeya wkładów drzewnych) 
do nabycia u firmy: L e o p o ld  I t u i t r c r ,  
Kraków , Grodzka 43. isct

Wiedza to potgga!
Walno m& iRteligattinej m ied ilG y 

Offedoksyjnttf S ksandlowol 
jakotei m io d y in  kupców.

Nu u czy ciul sz k o ły  poWBZecuHtt] I h a n d low ej  
z u c iw a r sy te c k ia m  w y k sz la lc e a ie m  u rzą d z i kurz  
nauki z  o g ra n iczo n ą  ilo śc ią  uczn iów  z uastępują-  
eym p rogram em .

i)  J ęzy k  p o lsk i, literatura, s ty lis ty k a  i koraap ea-  
dancya  h a a d le w a .

•2) J ęzy k  n iem ie ck i, literetura, s ty lis ty k a  I ko- 
i w p e u J e c y a  h a n d lo w a .

U) Z arys h ia to ry i filo zeD i (p ay eb o lo g la  i  log ik a). 
4) M atem atyk a  w  za sto so w a n iu  p raktycanem  
o) N a u k a  o  h a n d U .  
t>) E k o n o m ia  ap oleczn a  w  saryaie,
7) U eo g ra r k  h an d low a .
D la  o iazacT cli a a  m a sz y n ie  ów lctaA la  u m o Łii-

w i s T - z J ^ e n l a
ćty  gcdi. 7—8 wi»i2S. pncy v i MoAAqf3V&B 
i .  &• w p iw it  scnadów e

Ne p rew in cy i n a u k a  UsM w m e
Ola p a n ie n  k u f*  e s e n n y . i« »

PARAM ON
NIEZRÓWNANEJ DOBROCI 
OBCASY GUMOWE 
ELASTYCZNE -
trw ałe
TANIE

J GŁOWNA KEPKEZENtACYA

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

„ M U N D U S "
oółka 8 egrankioiią odpowiedzkilaoścbt

WAH&jEAWA, Hortensja Nr* 6« Telefon Nr. 3-5.
iu&? Wyląsoni F^roaeatakci aa mina ta piewincyuualnc poazul t̂wasi.

•ir-iiiiBiiiiTanian-fiinaii • - i  n iiiumnaiMifT -m irr  - m -f  r inen ■ niiiifoMteniini
Wąlrł..*<<BTr Gal Sj. W jśun>M «p Rod. s p n u  ftr, Igą. SókwasdiaJi. k«4. ódgow.. Maks. F ridmea. łtewa Drukaraia Dzreanikowa, aL Orzeszków^ S


